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oparte na istniejących traktatach. 


Sukcesy Niemiec najwotmiejsrem wydarzeniem ostatnich miesięcy. — Obszerne ekspose Molotowa przed 
Majwyższą Radą Sowietów ma temat ragranicznej polityki rządu sowieckiego. 


($$) Moskwa, 3 sierpnia. W wielkiej mowie poświęconej polityce zagranicz- 
nej, a trwającej akolo trzech kwadransów, dał Mołotow obszerny pogląd na 
polityką zagraniczną rządu Snwietów w związku z obeeną sytuacją świata- 


wą, Graz na stosunki Unji Sewietów z peszczagólnemi 


skiemi i pozaeuropejskiemi. 

Ostatnie 4 miesiące — oświadczył Moło- 
tow na wstępie swej mowy — posiadały 
dla Europy ogromną wagę. Obecna wojna 
rozszerzyła się w wielkim zasięgu na Nor- 
wegje, Danie. Belgię i Holandję, a wkoń- 
cu także na cale terytorjam Francji. Wło- 
chy stanowiły czwarte wielkie mocarstwo 
europejskie, które wzięła udział w wojnie. 
Wydarzenia wojskowe rozwijały się w 
szybkiem iemnis, przyczem na Specjalne 
podkreślenie zasługuje 


szyhkle pokonanie i kapitulacja 
Francji. 


Zpośrád wrogów Niemlac pozostała fesz- 
cze tylka Anglia. Katastrofa Francji wy- 
kazała, że panujące kala francuskie nie po- 
aladały łącznańci z naradem. Francja stoi 
obecnie przed nowsmi zadaniami odbudo- 


państwami  europej- 


wy. które jednak z wszelkiem prawdopo- 
dobieństwem nie dadzą się dokonać przy 
pomocy starych metod, 

Jako najw. jszy moment z historji 
wypadków ostatnich miesiecy podniósł z 
kolei Mołotow „wielkie sukcesy Niemiec". 
Kanclerz Niemiec — oświadezył Mołotow 
— wystosował niedawno nowy apel do An- 
glji w sprawie zakończenia wojny. 
wiadomo, rząd angielski odrzucił jednak 
propozycja niemieckie i oświadczył, że chce 
prowadzić wojnę dalej. Anglja chce dalsze- 
go prowadzenia wojny dia utrzymania 
swojego panowania nad światem bez 
względu na to, że jej własne nałożenie 
znacznie się pogorszyło. W ten sposób stoi- 
my „w przededniu nowych rozstrzygają- 
cych wydarzeń”, 

Po tych uwagach Mołotow przeszedł da 
omówienia 


obecnego stanu stosunków Unji Sowietów 
do innych państw. 


W pierwszym rzędzia Molotow omówił sta- 
sunek Unji Sowietów do państwa niemie- 
ckiega. 

Stosunek ten, który jest silnie narunta 
wany na podstawie istniejących układów, 
owuja w dalszym ciągu swaje 
ry. Układy, zawarte pamiędzy Nlem* 

i Unią Sowietów są ściśle dotrzymy- 
wana przez obie strony. Pochód wydarzeń 
w Europle nietylko nie zmniejszył znacze- 
nla sawlecka-niemieckiega paktu nieagre- 
sli, ale wprost przeciwnie podkreślił 
wagę jega Istnienla I jega dalszego rozwo- 
u. 

Zkolei Mołotow odparł z ironją intrygi 
bionników angielskich i innych, które w o- 
statnim czasie podejmują częste próby sia- 
nia nieufności między Niemcami i Unją So- 
wielów przy pomocy wszelkiego rodzaju 
nogłosck i fałszywyci ch wiadomości. 


Usiłowania ta nie magą doprowadzić da 
Żadnego rezultatu i nie są w obu kra- 
jach traktowane poważnie. Przyjazne 
i dobre sąsiedzkie stosunki między U- 
nią Sowietów i Niemcami bedą wbrew 
temu — jak nadkreślił mowca — otrzy- 
mane w rale] pełni. 


Co się tyczy stosunków JRonji sowieckiej 
dn Wloch, to Mołntow z naciskiem stwier- 
dził, iż w ciągu ostatnich miesięcy na 
Miła wybitna ich poprawa, W nolityce za- 
Kranicznej Sowietów i Włoch nzyskano 
tałkowite obustronne porozumianie. 


Odnośnie do stosunków angielsko-sowie- 
ckich, to według dalszych wywodów mow- 
*r w ostatnim czasie mie nasiąpiły żadne 
Istotne zmiany. Po wszystkich znanych 
Wrogich działaniach. jakich Anglia dopu- 
cila się na szkodę interesów Unii Sowie- 
aw, nie można spodziewać slę też żadnega 
pozytywneno rozwoju stosunków między 

nią Sowletów i Analja. 

W następnej części swej mowy Mołotow 
ni dł do 


omówienia wydarzeń na granicy 
południowej 


(Besarabja i północna Bukowina) oraz nad 
morzem Bałtyckiem (kraje bałtyckie). Qa 
Bię tyczy Besarabji i nółnocnej Bukowiny, 
to wydarzenia, które doprowadziły do 
Przejścia tych terenów w skład Unii So- 
wietów. ż znane. Trwalący od wlelu 
lat konflikt miądzy Unią Sowietów a Ħu- 
Munja zastał obecnie załatwiony na dradze 
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działy się za włączeniem tych państw do 
Unii Sowietów. Mowca podkreślił z całym 
NĄ że ta sukcesy sowieckiej polity- 

janicznej zostały uzyskane na dro- 
ża ewel 

ię tyczy stosunków Unji Sowietów 
do Finlandji, to Mołotow stwierdził, że u- 
klad pokojowy, zawarty przed ezterema 
jesiącami został nangóńł zadowalająco 
zrealizowany. Dzięki zawartemu ostatnio 
układowi gospodarczemu między rządami 
sowieckim i fińskim otwarto też pomyślne 
RZA w dziedzinie polityki handlo- 
wej. 

Mołotow wyraził następnie nadzieję. że 
toczące się obecnie rokowania gospodarcze 
scewiecko-szwedzkie doprowadzą wkrótce 
do pozytywnego wyniku w interesie obu 
stron. 

Omawiając stosunki Unji Sowietów do 
państw bałkańskich, mowca wspomniał na 
oierwszem miejscu 


a przywróceniu stosunków dyploma- 
tycznych z Jugasław]ą. 


Istnieje nadzieja osiągnięcia dalszej po- 
prawy stosunków i wszechstronnej rozbu- 
dowy wzajemnych kontaktów gospodar- 
czych. Stasunki Unji Sowietów z Bulgarją 
są normalne, Pomiędzy obu krajami nie 
istnieją żadne przeciwieństwa, które mo 
głyby utrudnić dalsze polepszenie sowiec- 
ko-bułgarskieh stosunków, 

W stosunkach sowiecko-tureckich nie na” 
atąpiła — jak stwierdził Mołotow — w o- 
siatnim czasie „żadna istotna zmiana”. — 
Wprawdzie dokumenty opublikowane w o- 
statniej niemieckiej białej księdze rzuciły 
gawne nieprzyjemne światla na kilka pa- 
litycznych osobistości Turcji, a przyznać 
trzeba, że oświadczenie francuskiego am- 


hasadora w Ankarze Massigli nie osłabiły 
bynajmniej rewelacyj, zawartych w tejże 
księdze, 

W związku z tem Mołotow podkreślił w 
dalszym ciągu. że rząd sowiecki już w 
kwietniu br. wskazał rządowi tureckiemu 
ua następująca 

„niedopuszczalne“ fakty: 


W wymienionym cząsokresie zaobgerwo- 
wano, że wiele zagranicznych samolotów, 
przybywających z nad terytorjum turec- 
kiego przelatywało granicę sowiecką nad 
terytorjum Batum. Rząd turecki początka- 
wo zaprzeczył tym faktom, wielokrotnie 
jednak przyobiecał wydanie zarządzeń, ce- 
lom nie powtórzenia się tych incydentów. 
Dziś — oświadczył Mołotow — dzięki opu- 
blikowaniu doknmentów niemieckich mo- 
żna zdać sobie dokładnie sprawę, jak w 
rzeczywistości miało się z temi samolo- 
tami. 

Po omówieniu stosunków Unji Sowie- 
tów z szeregiem dalszych państw Molo- 
tow zakończył swą mowę znamiennym rzu- 
tem oka na ogólne perspektywy: jakie rat 
zwijają się wobee obecnej sytnacji świa- 
towej. Obecne zmiany w Europie — stwier- 
dził Mołotow — stoją 


pad znakiem wiolkich sukcesów 
oręża niemiecklega. 


Niemcy z datychczasowego przehlegu kon- 
fliktu wyszły wzmacnione, Pa najwięk: 
części pokonały ane już dotychczas swoich 
wrogów i zmusiły Francję da kapitulacji. 

Zgromadzeni przyjęli mowę Mołotowa 
żywymi oklaskami, Najwyższa rada przy- 
jęła nastęnnie rezolucję zatwierdzającą 
bez zastrzeżeń politykę zagraniczną rządu 
sowieckiego. 


Stosunki Rosji sowieckiej z Niemcami 
sq poprawne i przyjazne. 


Znamienne oświadczenie Mołotowa wobec najwyższego Sowietu. 
Zasadnicze wytyczne sowieckiej polityki zagranicznej. 


{=) Kraków, 3 sierpnia. 

Komisarz spraw zagranicznych Sowie- 
tów. a przed najw. Rada S 
wietów wielką mowę z panoan ponit 
ezna, w której naświetli? stosunki Unji 
Sowietów z poszczególnemi państwami. 
Centralnym punktem jego wywadáw byla 
omåwlenio stosunku Unji Sowietów da 
Niomiet. 

Mołotow stwierdził wyraźnie, ża stosun- 
ki między temi obu krajami aparte kn na 
ukladach, zawartych w ubległym i 
poukreślił z nacisklam, że są ona 
wne i przyjazne. 

„Niemey i Rosja sowiecka, pa zakończe- 
niu kampanji polskiej, zawarły umowę co 
do granicy interesów, która rozgranicza 
tereny wpływów obu krajów pa wszyst- 
kie czasy. Od tego czasu stosunki gospo- 
darcze rozwinęły się korzystnie i posiada- 
ja też na przyszłość szanse dalszego roz- 
woju dzięki naturalnemu nuznpełnieniu się 
obu krajów. 

Z całem zdecydowaniem wystąpił Malo- 
ław przeciwko tym kołom, które przez 
rozszerzanie złośliwych poglasek usilują 
zamącić stosunek Niemiec do Rosji so- 
wieckiej. Mołotow stwierdził, że Niemcy 
na wszystkich frontach, na których zosta- 
ły zaatakowane, odniosły zwycięstwo i że 
obecnie no pokonaniu Francji stoi jeszcze 
tylko Anglia przeciwko zjednoczonej po- 
tedze Niemiec i Włoch. 

Ta sama Anglia usiłuje obecnie wywa- 


łać rozdźwięk pomiędzy Niemcami i Ro- 
sja sowiecką i czyni wysiłki w kierunku 
aczenia Unii Sowietów do frontu prze- 
ciwmików Niemiec, Te dążenia Anglj! nie 
znajdują w świecie, poża nielicznemi nie 
nie znaczącemi wyjątkami, żadnego zro- 
znmienia, a jeżeli chodzi a Unię Sowie- 
tów są skazane na 2upnalne niepowodzenie. 
Unia Sowietów śledzi z zainteresowaniem 
zwycięskie postępy wojsk niemieckich i 
posiada wiele zrozumienia dla inicjatyw 
mocarstw osi. 

W dalszym ciągu swej mowy Mołotow 
omówił stosunek Unji Sowietów dn Ru- 
munji i państw bałtyckich, stwierdzając. 
że z jednej strony po okupacji Besarabii 
i pólnocnej Bukowiny stworzone zostały 
wszelkie warunki dla pokajowega współ- 
życia z Rumunią. a z drugici, że państwa 
bałtyckie na podstawie ostatnich wybo- 
rów i pozostającego w związku z tem 
przekształcenia rządów dahrowolnie przy- 
stan la związku republik Sowietów. 

Oba te wydarzenia bynajmniej nie usz- 
czuplają interesów państwa niemieckiego 
w tych krajach. Wkońcu Mołotow stwi 
dził z zadowoleniem poprawę stosunków 
z Finlandią i podjęcie rokowań gospodar- 
czych z tym krajem. 

Bezpośrednia potem Mołotow przeszedł 
mówienia stanawiską Turcji, podkre- 
ac przytem, że opublikowanie niemiec- 
kiej białej księgi rzuciło jaskrawy snop 
światła na Intrygi mocarstw zachodnich na 


Blisklm Wschodzie | ciekawe zachowanie 
sią Turcji. 
W związku z tem przypomnieć należy, że 
w swoim czasie Turcja została EEE 
do angielsko-francuskiego paktu 
co pociągnęło za sobą wrogie nastawienie 
wobec Rosji Sowieckiej. Dzisiaj także i tu- 
taj torują sobie drogę normalniejsze eto- 
sunki, oparte na podstawach nowego upo- 

rządkowania Europy. 

W dalszym toku swej mowy Molotow 
omówił stosunki Unji Sowietów da szeregu 
dalszych państw, raz przedstawił zasa- 
dnicze linje wytyczne polityki zamranicz- 
nej Rosji sowieckiej. 

Dla mieszkańców Generalnego Guhemna- 
torstwa posiadają największą wagą prze- 
dewszystkiem te wywody Mołotowa. w któ- 
rych jest mowa o stabilizacji stosunków 
niemiecka-sowieckich. 

Także w Generalnem Gybernatorstwia 
nieodpowiedzialne czynniki  rogpowszech- 
niały pogłoski, która mówiły o rzekomem 
naprężeniu między obu państwami. Pogło- 
ski te twierdziły, w stosunkach między 
obu krajami mają nastąpić w krótkim eza- 
sie jakięś zmiany. Już kanclerz Niemiec 
w swojej ostatniej mowie przed parlamen- 
tem wskazał na jasne i niezmienne stosun- 
ki między obu państwami, a obecnie otrzy- 
jeszcze potwierdzenie tego % ust 
A aea zagranieznych państwa 


Eni "między obu państwami Jest 4» 


2 


stalana ! nlenaruszalna. Generalne Guber- 
natarstwa, jaka ojczyzna wszystkich Pola- 
ków, znajduja się pod ochroną oręża nla- 
mieckiega I leży w granicach teranu Inte- 
 resńw wialka-nlemiecklaga państwa. Ten 
fakt został obecnie przez czołowych mę- 


„DZIENNIK PORANNY* 


zów obu sąsiadujących krajow stwaerdzo- 
ay i dobitnie podkreślony. 

Zarówno mowa Adolfa Hitlera przed 
parlamentem, jak i wyraźne wywody Mo- 
lotowa odebrały grunt z pod nóg szerzy- 
cielom pogłosek i wszelkiego rodzaju apa- 
kulantom. 


Mowa Mołotowa odbiła się 
silnem echem w całym świecie 


(=) Rzym, 4 sierpnia. Mowa Mołotowa 
na tematy zagraniczno-pólityczne jest ży- 
wa omawiana przez prasę rzymską. 

Dzienniki podkreślają szczególnie te u- 
stepy mowy komisarza spraw zagranicz. 
nych, w których Rosja sowiecka akcentuje 
ponownie swoje dobre stosunki z Niemca- 
mi i Włochami i równocześnie daje gładką 
odprawę fantastycznym twierdzeniom pra- 
sy londyńskiej. 

„Nowe rozczarowania dla polityki an- 
gielskiej Surowe oskarżenia Mołotowa 
przeciwko plutokracji brytyjskiej. Anglii 
nie uda eia rozdzielić Niemoy od Rosji s0- 
ipeko, Poprawa stosunków sowiecko- 
włoskich. Żywa polemika z rządem amery- 

ańskim* — tak lowami charaktery- 
zuje „Popolo di Roma“ znamienną mowe. 


za rozczarowanie zgotował jed- 


nak Molotow Anglji. Wskazawszy na mo- 
ene podstawy ukladu niemiecko-sowieckie- 
go. szef rządu Sowietów oświadczył, że mie- 
ustanna usiłowania Anglji w kierunku wy- 
wolanla rozdźwięków między Hosją sowla- 
eka | Niemcami skazano sa na zunałne nle- 
powodzenio. Anglja spotkała sią wiet — 
jak stwierdza wkońcn „Popolo di Roma“ — 
z taką odprawę, na jaką sobie nasłużyła. 


Bukareszt. 


W kołach politycznych Rumunji komen- 
tuje się mowę Molotowa w lym kierunku, 
iå widzi sią w niej dowód widocznaga od- 
prężenia między Rosją sowlecką i Rumu- 
nią. Uwagi na temat Itumuaji są też w ca- 
łej prasio rumuńskiej w tym duchu wy- 
suwano na naczelne miejsco. 

Pozatem w mowie Mołotowa upatruje się 
zaprzeczenie tendencyjnych twierdzeń an- 
gielskich o naprężenin stosunków niemia- 
cko-sowieckich. Mołotow, zupełnie podob- 
nie jak i Adolf Hitler udzielił na te twier- 
dzema niedwuznacznej odpowiedzi, 


Snf]a. 


Mowa Mołotowa pozostawiła bardza sil- 
nę wrażenie w kołach politycznych Bułga- 
rji, Z zadowoleniem przyjęto tu da wiada- 
mości przekonywujące wywody Mołotowa 
na temat dobrych atosnnków niemiecko- 
snwicekich i poprawy stosunku Unji Sa- 
wietów dn Włach i Japon) 

Zdecydowana odprawa udzielona pew- 
nym amerykańskim próbom wmięszania 
sią do konfliktu i wysilkom angielskim 
nawiązania kontakin z Unją Sowietów, 
uważana jest tu jako oznaka silnej pozy- 
cji mocarstwowej Unji Sowietów. która 
może gobia również pozwałić na ekarcenie 
Tureji i Iranu oraz zwrócenie uwagi na 
niebezpieczeństwa, wynikające z ich nie- 
jasnego stanowiska. 

Słowa poświęcone Bułgarii spotkały się 
z natury rzeczy ze specjalnem zaimtereao- 
waniem, tem więcaj, ża Mołotow mia wy- 
kluczył możliwości poprawy dzisiejszych 
„normalnych" stosunków. 


Belgrad. 


Mowa Mołotowa również w Belgradzie 
spotkała się z najwyższem zaintereaowa- 
niem. Dzienniki pazyłaczają tą mową na 
czołowych miejscach. Jako najważniejszy 
punkt mowy uważa się tu jasne postawie- 
nie stosunku mlądzy Berlinem | Moskwą, 
araz usunięcia nieporozumień, Jakle rozpo- 
wszachniane byly w Jugaslawji za strany 
ialskiej na temat stosunku Moskwa- 
Rzym. 

Zauważa się tu, że południowy wschód 
Europy może obecnie w spokoju oczekiwać 
dalszego rozwoju wypadków, ponieważ jest 
jasnem, iż między trzema miarodajnemi 
wielkiemi mocarstwami Europy panuje 


Trudności anglelskiego przemysłu 
zbrojeniowego. 


Barno, 3 sierpnia. Z wiadomości, nad- 
chodzących z Londynu wynika, że rząd po- 
stanowił obniżyć czas praty w zzkładach 
urzemysiu zbrojeniowego na $ godzin ty- 
goónlowo, Oraz zdecydował elą przywró* 
clé jeden dziań walny. 

Z komentarzy na temat (że z8- 
rządzenia można wywnioskować. żę wy- 
dajność pracy robotników zmniejszyła się 
bardzo poważnie w ostatnich czasach oraz. 
ża niezadowolenie pracujących przybrnło 
tak ostro formy, iż musiano zdecydować 
się na pewna zmiany w czasie pracy. 

Celem uspokojenia opinji publicznej wy- 

jaśnia się, że obniżenia czasu pracy do 56 

godzin tygodniowo nie wplynie na zmniej- 

szenia produkcji w stosunku do dotych- 
czas obowiązującego czasu pracy, wyno- 

Bzącego 60—65 godzin tygodniowo. Można 

aohie zatem zadać tylko pytanie, dlaczego 

wprowadzono początkowo podwyższenie 
 gzasu pracy, ' 


zupełna zgoda co do konieczności ubrzy- 
mania spokoju i porządku w tej części 
kontynentu europejskiego. 


Mowa Mołotowa przyjęto w tniejszych 
kołach politycznych z naprężoną uwagą 
W jednoznacznych stwierdzeniach Molo- 
towa odnośnie do stosunków niemiecko- 
Bowieckich upatruje się tu wyraźną ad- 
prawę pod adresem propagandy angiel- 


Nr. 131. Niedziela, 4 sierpnia 1940. 


skiej, które] skuteczność tak czy tak bar- 
dze nisko oceniano w Norwegii. 

Również prasa poświęca swoja całe za- 
interesawanie mowia Mołotowa. Dzienmi- 
ki tuicisze cytując te ustępy mowy, które 
odnoszą się do porozumienia niemiecko- 
sowieckiego akcentują również szczegól- 
nie zdania, poświęcone zajęciu stanowiska 
do zagadnień północy. 


„Daily Mail* jest jedynem pismem, któ- 
re w artykule wstępnym zajmuje etano- 
wisko wobec mowy Mołotowa. Na temat 
treści mawy — stwierdza dziennik — mo- 


sadnianym nadzi 
do stanawiska Rosji sowieckiej wobec An- 
giji. Stalin niejednokrotnie podkreślał, że 
nie ma on najmniejszej ochoty wyciągać 
za Anglję kasztanów z ognia. 
Dyplomatyczny korespondent „Timesa“ 
zauważa, że troche niezwykłym jest ostry 
ton użyty wobec Stanów Zjednoczonych, 
podobnie, jak i przyjazne słowa w stosun- 
ku do Japonii, (p) 


AgencjaReutera jakoorganizacja 
szpiegowska. 


Rozpacziwe manewry Londynu zatuszowania tej afery. 


(=) Sztokholm, 3 sierpnia. Sensacyjna a- 
fera samobójstwa przedstawicioia Reutera 
w Tokla Coxa, który, lak wiadomo, jaka 
agent krytyjskiej Secret Servi: 
kierowniczą rolą w aferze szj 
najcięższego kalibru, skiero 
innych krajach zainteresowanie władz po- 
licyjnych na działalność tamtejszych re- 
prezentacyj agencji Rewtara. 

Świadczą o tem wysiłki londyńskiej dy- 
rekcji Biura Reutera w kierunku odwró- 
cenia grożących dochodzeń policyjnych 
przez tasiemcowe wyjaśnienie, w którem 
określa jako „w eslei pelni kłamliwe" 
twierdzenia, iż agencji Secret Sorvice pia- 
stują dziś wnźne stanowiska niemal w każ- 
dem przedstawicielstwie agencji Reutera. 

"Twierdzenia takie wysuwano „aby wpro- 
wadzić w błąd lub zastraszyć tych ludzi, 
którzy nie są w stanie dostarczyć pelnych 
dowodów prawdziwości swoich twierdzeń. 
W każdym razie należy przyjąć, że „ci lu- 
dzie", którzy w poszczególnych krajnch 
zajmuja się kwestją przedziawieielstw a- 
gemcji Reutera będą bezwarunkowo w sta- 


nię „dostarczyć pełne dowody prawdziwo- | $, 


ści swoich twierdzeń", 

Wykrętne frazesy, które przakreślają tra- 
dycje agencji Reutera tylko a tyle, że w o- 
beenej aferze tokijskiej są zbyt naiwnie i 
niezręcznie sklecone, stanowią w każdym 
razie mocno nieudałą próbę zatuszowania 
tej nieprzyjemnej sprawy. Całe wyieśnienie 
jest podobna do mowy oskarżonego przed 
sądem, schwytanego na gorącym uczynku, 
który usiłuje wykręcić się od odpowie- 
dzialności. Fakt ujawniony w Tokio, że a- 
gencja Reutera uprawia nietylko sztukę 
kłamstw, ale także rzemiosło szpiegowskie, 
znalazł w tem „wyjaśnieniu“ potwierdzenie, 
podobnie jak i uprawnia do wniosku, że 
agencja ta więcej zajmuje się sprawami 
wywiadu, niż służbą dziennikarską. 


Gorzka refleksja „News Chronicle”. 


(=) Sztokholm, 3 sierpnia. Na temat 
stosunków _angielsko-japońskich pisze 
londyński „News Chronicle", że jak nale- 
Żało oczekiwać, rząd japoński nie zdradza 
skłonności, aby nawet wziąć pod rozwa: 
ge protest brytyjski z powodu aresztowań 
obywateli brytyjskich. 

Zamiast tego kampanja antybrytyjska 
toczy sie dalej z niezmniejszoną siłą, a 
aresztowania odbywają się w dalszym cią- 
mu. W ten sposób Japonia demonstruje 
„zupełną bezsensowność”* ustępstw odno- 


śnie do komunikacji przez Burmę, ndzie- 
liggi dla kupienia sobio lepszych sto- 
sunków z Japonją. 


Aresztowanie dalszych szpiegów bryt. 
na Korel. 


Sztokholm, 3 sierp 

nia Reutera, da 
wiadamość a aresztowaniu dwóch dalszych 
abywatell brytyjskich na Koral, pozosta- 
lących pod zarzutem azplegowatwa. 


Rewanż Secret Service. 


Toklo, 3 sierpnia. Agencja Domel I wy- 
dania nadzwyczajne dzienników danlosły 
w sobotą rana z Londynu, że Isndyńscy 
przedstawiciele znanej |anańskiej firmy 
Mitauhisz] I Mitsul zastali zaaresztowani 
przez rząd brytyjski. 

W wypadku aresztowania obydwóch kup” 
ców chodzi widocznie o annielski rewanż 
za aresztowanie przez władze Wa 
szpiegów, stojących na usługach Secret 
iervice. 


Skandal szpiegowski w Japonji 
wywołał w Brazylji wielką sensację. 


= Rla de Janeiro, 4 sierpnia. Skandal 
szplegawski, wykryty przez rząd JARTEMU 
uż również w Brazylii wielką sensa- 
cję. 

Znany dziennikarz Hollanda, którego ar- 
tykały przedrukowywane aş przez dziesiąt- 
ki dzienników, analizując fiasko angiel- 
skiej tajnej służby w Japonii, przypomina 
zupełne nieudanie się angielskiej akcji 
szpiegowskiej w Niemczech. Również w 
Ameryce poludniowej ośmiesza sią Intelli- 

ence Service, rozpowszechniając alarmu- 
jące ulotki rozbrajająco glupie, redagowa- 
ne przy pomocy żydowskich piamaków i 
całej zgrai pomocników z pod ciemnej 
gwiazdy. 

Sądząc z treści ulotki, te pisane są w sta- 
nie kompletnego oszolomienia, wywołane- 
ga whisky, „Miałem sam — kończy dzien- 
nikarz brazylijski — taką ulotkę w rękach 
i stwierdziłem, że jest ona arcydziełem u- 
bóstwa duchowego i godna jest stanąć w 
jednym rzędzie z historyjkami o strzeleach 
spadochronowych, przebranych za zakon- 
niee. Intelligonca Service miała swój okres 
świetnośti, dziś jednak powoli i melancho 
lijnia podupada*. (p) 


Deklaracja Matsuoki na temat 
polityki zagranicznej Japonii. 


Anglja otrzymała ostrą odprawę. 


= Tokla, 3 sierpnia. Minister spraw za. 
granicznych Matuuoka złożył oświadczenie 
na temat celów Japońskie] polityki zagra- 
nicznej. 

Podkreślił on, że Japonja czyni wzmożo- 
ne wysiłki w celu zaprowadzenia nowega 
porządku rzeczy na obszurza wielko-nzja- 
fyckim. przyczem grupa państw Japonii, 
Mandżukua i Chin ma tworzyć jeden człon. 
Stosownie od idei japońskich musi być za- 
pewniony długotrwały pokój światowy. — 
Przy współudziale więc tych zaprzyjaźnia. 
nych mocarstw. z któremi Janonja zamie- 
rza współpracować, eol ten zostanie osią- 
guięty. 

W rozmowie z przedstawicielami prasy 
uzupełni] Matsuoka je wywody w tym 
kierunkn, że rz: a Konays zasadni- 
cza ma za zad: pozyskanie przyjaźni 
mocarstw, dla oslągnięcia nowych celów 


„których dotychezas nie można było do ta- 
kich zaliczyć”. 


Trzy fundamenty polityki japońskiej. 


Pozytywna rowizja polityki zagran, 


(=) Tekla, 3 sierpnia. Hrąd Japoński o- 
nublikował w ostatniej chwili deklaracja 
na temat „nowych fundamentów pofityki 
państwowej" datowaną dnla 1 sierpni: 

rzy rozdziały tej deklaracji dotyczą: 
1) ogólnych zasad polityki, 2) sprawy o- 
brony kraju i polityki zagranicznej, 8) 
reorganizacji struktury wewnętrznej pań- 
stwa. W, dziedzinie polityki zagranicznej 
deklaracja stwierdza: że celem rozbudowy 
nowego porządku na Dalekim Wschodzia 
należy w plerwszym rzędzie dążyć do zu- 
nelnsyo zlikwidowania konfliktu chiń- 
skiaga. 

Równocześnie deklaracja stwierdza, że 
Japonja z całem zdecydowaniem będzie 
spelniala swą misję, współpracując 2 za- 
przyjaźnionemi mocarstwami, które są 
gotowa do wspólnego działania z Japonią. 

W związku z tą deklaracją udzielił wy- 
jaśniań premjer książę Komoye: Plerw- 


szem Życzeniem rządu Jest przywrócenie 
jedności pomiędzy gakinetem a armią. — 
Na ostatniej konferneji osiągnięto zupeł- 
ną zgodność poglądów. Rząd wzmocni 0- 
bronę kraju i przeprowadzi niezależnia od 
jakichkolwiek wpływów pozytywną rewl- 
zję polityki zagranicznej. W dziedzinie 
olityki wewnętrznej rząd zamierza TOZ 
nayi silną polityczną organizację. 


Gen. de Gaulle skazany 
na śmierć. 


Vichy, 3 sierpnia. Francuski generał de 
Gaulle, pod którego przewodnictwem zo- 
stal założony w Londynie francuski komi- 
tat narodowy, zostal w plątek skazany za- 
mcznie na śmierć | wojskową dogradacią 
przez sąd wojskowy 13 okręgu wojekowe- 
go w rmont-Ferrand, 

Sad wojskowy nbradowal pod przew% 
dnictwem gen. Frere. W matywacji wyro 
ku zaznaczono, ža wydana wyrok śmierci 
2 powodu dezercj] w czasie wojny. 


Rozszerzenie gabinetu londyńskiego. 


(=) Nowy Jork, 4 sierpnia, Pisma ame- 
a ogłaszają urzędowy komunikat 
Reutera z Londynu, według którego Chur- 
chill wezwał ministra produkcji samolo- 
tów lordą Beaverbrooka do do wstąpienia 
w skład gabinetu wojennego. 

Lord Beaverbrook ma pozostać przytem 
przez jakić czas na swem dotychczagowem 
stanowisku, Natomiast z innego źródła sły- 
chać, że miał on otrzymać za zadanie na- 
dzór nad ministerstwem informacyj, przy- 
czem dotychczasowy minister Duff Cooper 
5 zostanie usunięty ze swego stanowiska. 
p 


Antyżydowskie ulotki w Londynie. 


Madryt, 3 sierpnia. Jak donosi dziennik 
„Daily Mirrar" wo czwartek rozrzucono w 
południowych dzielnicach Londynu liczne 
ulatki antyżydowskie. 

W treści ulotki podkreśla cię, że konty- 
nnowanie wojny, EOS przez żydow= 
skich podżegaczy wojennych, stanowi po- 
ważne zagrożenie brytyjskiego imperjum 
światowego. W ulotce wzywa się więc lul- 
ność, aby uwolniła się od kierownictwa 
żydów, gdyż żydzi są jedynym wrogiem 
świata. 


Silne moralne skutki niemieckich 
ataków bombowych w Anglji. 


= Sztokholm, 3 sierpnia. Wiadomości, 
nadchadzące z Anylji stwierdzają, że mo- 
ralna skutki nlemiackich ataków bambo- 
wych są tam bardzo silna. W szczezólności 
fabryki amunicji na pólnacy kraju odczu- 
ły dotkliwie skutki alarmów lotniczych, 
ponieważ wielu robotników nie mogło 
przybyć z tego Poona do pracy. 

Rownież wypadki zatapiania okrętów w 
ostatnim czasie wywarly na ludności ol- 
brzymie wrażenie i wywołały wśród niej 
zaniepokojenie. 


Skandal łapówkowy w Anglii. 


Genewa, 3 sierpnia. Nledawna temu wy- 
szedi w Londynie na jaw wielki skandal ti~- 
nansowy na tla olbrzymich zarobków spe- 
kulantów wojennych. 

Sprawa byla tak poważna. że interwe- 
njował w niej minister finansów, sir King- 
sley Wood. Londyński „Evening Standard“ 
dowiadujo się, że chodziło tutaj o aferą la- 
pówkową przy zamówieniach na łóżka dla 
ewakuowanych. 


Byle tylko nie jechać do Angijl... 


Strajk płodowy marynarzy grackich. 


Nowy Jork, 3 sierpnia, Jak donoszą Z 
Norfolku w stanie Wirginia, 13 ezlonków 
załogi greckiego transportowca „Panama" 

ialo się w piątek do wyjazdu do 

g Parowiec miał przewieżć pewna 
towary do Anglii. 

Położyli się oni na wybrzeżn i oświad- 
czyli, że Porania tam tak dlugo i tak 
długo będą przeprowadzali strajk głodo- 
wy. aż umożliwi się im bezpieczny powrót 
do Geil 


Rozszerzenie niem.-|ugosłowiańskiego 


obrotu towarowego. 


(S$) Berlin, 3 sierpnia. Prowadzone w 
ostatnich dniach w Berlinio rozmowy mit- 
dzy ER esae y mil nlamleckiej i Jugo- 
slowiańsklej kamlsy] rządowych w spra- 
wlo czarzgu zagadnień, dotyczących nio- 
miecko-jugosłowiańskiego obrotu towaro- 
wego doprowadziły da podpisania w dniu 
31 lipea obustronnej umawy. 

Dzięki temu porozumieniu i w obliczu o- 
beencj sylnneji podjęte bedą dalsze kroki 
celem rozszerzania cbrotu towarowego 
między obyilwoma krajami, M. in. uległa 
uregulowaniu sprawa obrotów handlowych 
między dJprosławją a okupowaną przez 
Niemcy Holandją, 


Dozhrojenie Argentyny. 


Busnos Aires, 3 sierpnia, Po dlug. 
bacie i szczegółowych  referatach mini- 
strów wojny. marynarki i finansów przy- 
lęła Izba Daputowanych projekt rządu w 
sprawle pożyczki 640 milionów pesos, po- 
trzebnych nn dozkroje! armii argentyń- 
akls]. Poza temi kredytami ma być wkrót- 
ce omówione zagadnienie dalszegn kredy- 
tu w kwacie miliarda pesos, potrzebnego 
do założenia ochrany pobrzeża, jak rów- 
GE „budowy fabryk samolotów i fabryk 
roni. 


Berlin, 4 siorpnia. Naczelna komenda ar- 
mii niemieckiej komunikuje: 

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych, 
mozostająca pad komendą kapitana-poi 
cznika Kratschmera zatoniła podczas je 
dnej wyprawy dalokomarskiej sladem u- 
zbrojonych nieprzyjacielskich okrętów, łą- 
czne pojemności 56.118 ton, nrzyczem za- 
topila trzy, płynąca w konwojach, okręty- 
cysterny, Tem samem łódź ta zatopiła lą- 
cznie 147.387 ton nieprzyjacielskiega toma- 
łu okrętowego | brytyjski kontrtornedo- 
wiec „Daring“, 

W dniu 2 sierpnia abrzucona bombami 
na wybrzeżu wschadnlóm Angil]l pod Har- 
vich i u ujścia ami Jak również w po- 
bliżu wysp Hetrydzkich liczne uzbrołane 


nienrzyjacielskie okręty handlowe. Trzy 
r zaatakowanych okrętów, łącznej GEE 
ności 10,000 ton zostały zatopione. na- 


ty na 3 sierpnia dokonano poszczególnych 
nalotów na składy materjałów nędnych i 
stanowiska artylerii przeciwlotnicze] w 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 131. Niedziela, 4 sierpnia 1940. 


Straty angielskiej marynarki handlowej 


wzrastają z każdym dniem. 
Zwycięski rejs łodzi podwodnej. — Bombardowanie okrętów na morzu. 


Anal]. W składzie matorjalów nądnych 
Thameshaven stwierdzono przytem wiel- 
wie pożary, 

Kilka nalatujących na Holandję 1 pál- 
naeną Francją samolotów nieprzyjaciel- 
skich natrafHo wszędzie na skuteczną 0- 
brong lotniczą | artyleryjską, tak, że zrzu- 
clły bamhby bezcolowo w szczere pole. Pod- 
czas walki powiotrznaj nad Issel nad 
teranom morskim pod lymuiden udało się 
zestrzelić dwa samoloty typu Blenheim- 
Bristol, a pod Hawrem trzeci samolot tega 
typu przez artylerję przeciwlotniczą. (p) 


Zhombardowanie urzadzeń kolejowych 
w Port Sudan. 


Rzym, 4 sierpnia. Włoski komunikat wo- 
lanny z soboty brzmi następująca: 

Główna kwatera armji włoskiej komn- 
ptkuje: Z dokładnych atwierdzeń wyniks. 
że wywołany przed niedawnym czasem 


przez włoskie samoloty pożar w, Haifie 
trwał jeszcze po upływie trzech dni. 
W Sudanie włoska flota lotnicza bam- 


bardowała urządzenia kalejowa w Port 
Suda 


lotnisko w Geheit, gdzla wyrządzona wlel- 
kia szkody | zniszczana ok. 10 samolotów 
na zlomi, W Kenji obrzucono bombami | 
ostrzelana karabinami maszynowem! 
punkty zhorna wojsk 1 parki samochodo- 
wa w pobliżu Buny. 

W Afryce mółnocnej nieprzyjacielskie 
samoloty dokonały nalotu na Bardię, nie 
wyrządzając strat w materjale. Jest kil- 
ku rannych wśród wojska. 

odezas nieprzyjaciel 
lotniska w Cagliari, gdzie wyrządzona tyl- 
ko nieznaczne szkody w materjale oraz 
zabito jedną osobę, a trzy raniono, zestrze- 
lono dwa nieprzyjacielskie samoloty. Za- 
loga jednego z samolotów została wzięta 
do niewoli. (p) 


Francuski trybunał stanu 
zbierze się dnia 8-go sierpnia. 
(=) Genewa, 3 sierpnia. Radjo francu- 
skie komunikuje, że rząd francuski wy- 
maczył na 8 sierpnia 1940 r. datę zebrania 
sią najwyższego francuskiego trybunału 
tanu, celom zhadania spraw osób, oskar- 
tonych o Rpowodowanie wybuchu wojny, 
w myśl ustawy z 30 lipen 1940 r, Trybunał 
stanu będzia obradował w Lyonie, 


Gigurtu i Manoilescu 
zlożyli sprawozdanie ze swej podróży 


(=) Bukareszt, 3 sierpnia. Prem]er Gi- 
nurtu i minister spraw zagranicznych Ma- 
nellescu złażyll radzie koronnej sprawo- 
zdania że swej podróży da Salchurga I 

Rzymu. 

Podkreślili oni przytem pozytywne re- 
zullaty odbytych konfereneyj i wyrazili 
zadowolenia z powodu atmosfery: w ja- 
kiej toczyły się ich rozmowy. 

Minister gospodarstwa narodowego za- 
rządził kontrolne stempłowanie akcyj ru- 
muńskich towarzystw naftowych, mają- 
cych awą siedzibę zagranicą. Stemplowanie 
ma się odbywać za pośrednictwem przed- 
stawicieli dyplomatycznych. 


Wizyta dziennikarzy hiszpańskich 
w Niemczech. 


Śród gości hiszpańskich znajdują się 
haczelni redaktorzy: Wiktor de la Serna 
(„Iuformacionea"), Cascariego („Aleazar”), 
Chavarri („Arriba“), Galomzega (..Vam- 
kuardia"), Ortiz (Fe), Fhecerra („Gazet- 
ta del Norte"), Foyaca („Pueblo“) i Mo- 


stazą („OCzneopismo Fotograficzne"), 


Nowy słowacki szef propagandy. 


Bratysława, 3 sierpnia. Premjer słowa- 
iu dr Tuka mianował we czwartek wie- 
zorom szefem propagandy rządu słowac- 
frego znanego pisarza ' słowackiego i bo- 
ownika o autunomją słowacką Karola 
Mnrpasa, 

Stanowisko szefa propagandy było o- 
Pozmone skutkiem mianowenia dawrega 
- propagandy Sano Macha słowackim 
unistrem spraw wewnętrznych, 


Zamknięcie żydowskich restanracyj 
w Slowacji. 


Bratysława, 3 rierpnia. We czwartek 
nister spraw wewuętrznych wydał roz- 
oTządzenio z natychmiastową ważnością, 
nakazując zamknięcia wszysikien żydow- 
ich ręstauracyj w Słowacji. 


Stan wyjątkowy w Camden 
w Stanach Zjednoczonych. 


($) Nowy Jork. 3 sierpnia. W związku z 
atastrofalną eksplozją w fabryce farb w 
mden w stania Now Jersey, o której 
"czoraj doniesiono, informują dodatkowo, 
wymieniona fabryka miała wielkie za- 
lówienia wojekowe. 
Celem zanobicżenia rabunkom w znisz- 
ünem znieście, burmistrz zawiesił nad 
smden stan wyjątkowy i zarządził mo- 


fikzację milicji. 


Najstarszy teatr w Sofji zniszczony 
przez pożar. 


Setja, 3 sierpnia. Olbrzymi pażar znisz- 
czył we czwartek rano najstarszy teatr w 
Sofji, t zw. teatr „Renaissance“. Mima 
wielkich wyslików straży pożarnej, zdoła- 
ła ona jedynla zapabisc rozszerzeniu 
la na sąziednią gęsto zaludnioną dzi 
nicą w pobliżu kościoła Sveta Nadaija. 

Sam teatr, który w większej części zbu- 
dawany był z drzewa, spłonął doszczętnie. 

Dramatyczne sceny rozgrywały się. rly 
rntowano z trzeciego piętra teatru trzy o- 
soby w nieprzytamnym stanie, które iam 
nocowały. 


Na temat powodu pożaru nie wydano 
jeszcze szezególowega komunikatu, przyj- 
muje się jednak ogólnie, ża trzej bezdom- 
ni, którzy nocowali pośród dekoracyj tea- 
tralnych, lekkomyślnie zaprószyli ogień, 
rzucając zapałki na dekoracje. Trzy urato- 
wane osohy opowiadały mianowicia, że po- 
za niemi nocowali jeszeze w dolnej ubika- 
cji teatru jeszcze trzej bezdomni. Szkoda 
wyrządzona przez pożar dochodzi do pół 
miljona lewów. 


Krótki feljaton. 


Z igłą na grzybki. 


Trafiają się czasem takie dziwne stwo- 
rzenia — uzbrojone w wujciowy karabin 
na dziki, albo wujciową dubeliówkę. Je- 
żeli dodamy do tego przepastue, kraciaste 
„pumpy“ pana Marcina, w których mała 
osóbka ginie niemal bez reszty i wprost 
bez ratunku, to obraz będzie mniej więcej 
zupełny. 

Las byl dookoła karpacki, dziki i pier- 
wotny. Na skraju wąskiego „płaju” przed 
chwila — zda sie — lśniły w słońcu ostrzą 
zbójnickich toporów. h j 

— Boże, jaka ja strasznie glupial Jaka 
głupia! Przez taką niemądrą, naiwną fan- 
faronade dostalam się tutaj... Jak tu 
atrasznie. Jak na cmentarzu i ta okropna 
dubeltówka i to całe polowanie! 

— Oj! Kto tu strzelił gdzie blizko. O! 
Jakieś krzyki, psy Bzczckająl Ja chyba 
umre, zemdleję. Oj! Znowu strzal! To o- 
kropne, uciekać, uciekać! Ale gdzieł Boż 
jacy oni podli ci mężczyźni. Ten cały in- 
żynier i pan Marcin i wszyscy! Żeby tal 
zaraz na serjo brać moje opowiadania 0 
polowaniach, w których rzekomo kiedyś 
brałam udzia... i... zostawić mnie samą 
na tym „miocie“. f 

W dzikim mrocznym ostepie karpackim 
rozległy sią jakieś tajemnicze glosy. Ozyż- 
by to dzięcioł zaczął wiosenny swój Śpiew, 
czy też mała płochliwa turkawka wierne- 
ko nawołuje małżonka? | RE 

~ O Boże! Jak ta lufa trzesie mi się w 
rekach i tłucze. Ratunku! Wilk — wilki 
Przeleciał przez ścieżką. Nio mogą odcią- 
znąć tego olbrzymiego kurka. No naresz- 
cje! Oh! Znowu wilk. Nie, to zając pewno. 
Cóż on sobie myśli, to bydlę jedno! Siedzi 
na ścieżee i łypie na mnie oczymą. Czekaj 
małpo długouchal Pokażę panu Marcina- 
wi, jaki ze mnie myśliwy... Już mam tę 
bestią na muszce, a to bydle nic! Myślisz 
że nie trafięl No to masz! 

Pac! Pac! — kłapnęły kurki i chwila 
głębokiej ciszy zaległa ostęp prastury. Za- 
jae łypnął oczami, poskrobał się za uchem 
i pokicał kędyś w gąszcz niczgłębiony. 

— A to klapa! Zapomnialam na u- 
beliówki... O Boże! A gdyby tak nie- 
dźwiedź wyszedł na mniełl Na małą. śmie 
azna Bronie! Ciekawam, jak wyglądam w 
tej chwili, ale nie mam odwagi wycia- 
gagé lusterka. A nuż tymczasem coś na 
mnie wyskoczy? O Znowu strzał, drugi 
trzeci! Tam znowu dzieję się coś slrasz- 
nemo! Znowu strzały! Prędko, prędko. 
gdzie naboje? O ten czerwony, to chyba 
na dzika? No już nabiłem. Chwała Bogu! 
Znown strzały, Coś idzie przez gaąszez! Ra- 
tunku! Możeby tak wyleżć na drzewol 
Nie. nie dam rady! Ratunku! Coá się zbli- 
zal Swięty Ambroży ratuj harcerkę i nie- 
wa CE LIE, Goh Ja 

nie wytrzymam, si lę. nić się dzie 
Jeco chce! Strzęląm! Qoooi 


Huk strzału. błysk ognia, dym! „i 

I przeraźliwy krzyk postrzelonego Kru- 
tem turysty, który zaplątał się tutaj, szu- 
kająe ustronia z (ERC starego lasu 


Pan Marcin długo czekal na zwrot an- 
gielskich kraciastych pump. Niemniej ja- 
ko prawdziwy dżentelmen w rozmowie z 
panną Bronią nigdy nie poruszył tematu 
polowania. 

Bolesław Kozub, © 
(Grabówki, Kraków). 


Der Oberpraskdent 
Urzad Badania Cen. 


Kattowitz den 30. Juli 1940. 


Obwieszczenie Nr. 0/00. 


dotyczy: cen maksymalnych na warzywa 
| owoce. 


Na mocy mdzielonego mi przez Pana 
Oberprasidenta — rząd Stanowienia 
Cen — upoważnienia, ustanawiam dla O- 
kregu Regencyjnego Kattowitz, w dostoso- 
waniu do cen maksymalnych Okręgu Re- 
geneyjnego Oppeln, następujące ceny ms- 
ksymalne na owoce i warzywa: 


Kalaflory 
Ceny za czas od 2%—4. 8.40 zu 
I ponad 180 mm śr. m | 3% 
I „ 15% mm śr. „M, A 
UI m 
= 100 e 16— 
AT" g 
„10 „ ~ 
m4 100 1050 
TY = 
ź « 100  —— 
V poniżej % mm śr. A m a 
at. = . = 
V „ Amm dr. 
gat æ 100 „w y 
rama 
fasola krzewiasta, zielona 
za 50 kg 12— 
fasola krzewiasta, szparagowa 
za 50 kg 15— 
Groch — gatunek A (młody) 
za 50 kg 14,50 
Groch — gatunek B za 50 kg 8— 
Poziomki 7a 50 kg 1— 
Soplelodowe i rzepa letnia 
wiązanka po 15 szt. za 100 wiąz. 7— 
Ogórki 
a) ogórki skrzynkowe a % kę tw 
b) ogórki wężowe a 90 bę m 
c) ogórki polne PETT] A- 
l ogórki do kiszenia s 30 Ag 11,— 
Maliny gat. A sa 30 ky 8, 
Maliny leśne © ke ma 
Porzoczki gat. A sa 30 kr 14— 
Wiśnie I (słodkie) sa 30 kę TI — 
Wiśnie kwaśne aiy Zad 


3 
Kalarena Gat. A 

Ponad 5 em śr. wiązanki po 10 szt. 0,40. 
od 3—5 cm śr. wiązanki po 10 szt. 026 
poniżej 3 em śr. wiązanki po 10 szt. 0,15 
gatunek B wiązanki po 10 szt. 0.10 
buraki za 50 kg 5,— 
marchew bez naci za 50 kg 1:— 
pory za 50 kg 23,50 

pietruszka zielona wiązamki 
F no 100 gr. 0.07 
grzybki kurki 2a 50 kg 30— 
cebulka perłowa. za 50 kg 20, — 


rzodkiewka — wiązanki po 15 szt. 


barówki za 50 kg 2250 
rabarbar czerwony za 50 kg 6— 
rabarbar zielony za 50 kg 5,50 
kapnsta czerwona za 50 kg 14— 
sałata (polna głowiasta) 

a) do 200 gr za 100 sztuk 4— 
seler (zielony) | za 100 gr 0,10 
szpinak a) liściasty za 50kg  135— 
supinak b) korzenny za 50 kg 1— 
agrest za 50 kg 17 — 
grzyby prawe a 50 kg 2 
poui (inspektowe) za 50 kg 2- 

apusta biała za 50 kg b— 
kapusta biała od stacji ładunkowej 

y za 50 kg 5— 
kapusta włosku za 50 kg 1— 


cebula zielona, wiązanki po 500 gr 
za 100 wiąz. 10— 


skiego nalotu na|” I Ceny maksymalnej przekroczyć nie 


wolno, wolno ją natomiast obniżyć. 

IL Towar wyborowy należy na stoja: 
kach Hegoak oznaczyć la. Jako 
gatunek A. uważa się towar wysor- 
towany OE jakości, O ile dla 
gatunku B. mie została podana cena 
makaymalna, wtedy towar musi być 
tańszy o majmniej 20%. Za prawdzi- 
wość w ustaleniu gatrmku i jakości 
lowarów jest odpowiedzialna każda 
kategorja handlu. Za uchybienia w 
powyższym grozi kara, 

TIL. Ceny maksymalne rozumieją aie, 10-4 
co okręgowe miejsca doetawy, w nie- 
zamkniętych terenach wytwórczych, 
Joco stacja wytwórcy. O ile towar 
jest dostarczany z immych, niż gór- 
nośląskich terenów dostawy, dozwo- 
lone jest następujące ukształtowanie 
cen dla handlu hurtownego, detalicz- 
nego i ruchomego (obwożnego): 

ustalona cena onaż fracht, względ- 
nie przewoźne (jednakowoż nie por 
nad urzędowa stawki kolejowe) i 
każdorazowa wozpiętość handlowa. 

TV. Ceng ustaloną (faktyczną) handlu 
detalicznego, wzgl. przewoźnego n- 
blicza się z ceny kumma towaru i z 
przewoźnego, loco miejsce dostawy 
da wlaściwej wysokości (jednakn- 
woż nie ponad kolejowa stawki spe- 
dycyjne). Ń E 

Rozpiętość dochodu brułto, handin 
pojedynczego, wzgl. handlu obwoż- 
nego nie może w odniesieniu do cen 
ustalonych przekroczyć mastępują 
cych stawek maksymalnych: dla o- 
woców wszelkiego rodzaju 30% 
dia warzyw 40%. xe 

V. Jeżeli hamdlarz hurtowny, detaliez- 
ny lub chwożny zakupywał po niż- 
szych cenach miż poprzednio wymie- 
nionych cenach maksymalnych, wte- 
dy nie może brać za podstawę obra- 
chunku rozpiętości zarobku cen wy- 
twórczych, tylko te ceny, które fa- 

ktycznie wytwórcy zapłacił. 
lchybienia w powyższym karane 

będą karami porządkowemi. 

VI. Hurtownicy są obowiązani przy do" 
stawie towaru bandłarzom detalicz- 
nym i obwoźnym w każdym wypad- 
ku dostarczyć rachunku, w którym 
podano adres hurtownika, adres han- 
dlarza detalicznego, wzgl. REWA 


go, dzień sprzedaży, rodza, 
sprzedanego towaru, jak również ce- 
nę za jednostką sprzedaźną towaru 
(kg). Temi podkładkami należy się 
przy traneporcie oraz przy sprzeda 
ży towaru wykazać urzędnikowi 
nadzorczemu, dlatega więc należy 
je mieć przy sobie. Uehybienia w 
powyższym będą surowo karane. 

VII. Przy bezpośredniej sprzedaży kupeo- 
wi detalicznemu, może wytwórca do- 
liczyć 10% — a przy bezpośredniej 
sprzedaży konsumentowi do 30% for 
wnce), wzgl. do 40% (warzywa) do 
cen maksymalnych wytwórczych. 

VIII. Wezystkia przy handlu owocami lub 
warzywami zainteresowane kolm 
zwłaszcza wszyscy hurtowmicy, kup- 
cy detaliczni i handlarze obwożni 
jak również wytwórca, są obowiązą 
ni dowiadywać się o każdorazawych 
ustalomych conach maksymalnych, O 
tych dowiedzieć się można w, Że 
gowych związkach rolniczych ja 
również w miejscowych urzędach u 
rzędach ustalających ceny, ha- 
lach targowych te ceny wytwórcze 
maksymalne, ogłaszane na czarnej 
tablicy, wzgl. podane do wiadomo- 
ści publicznej w cenniku. Obwiesz- 
czenia mogą być bezpośrednio abo- 
nowano w Drukarni Lodowej w Kat: 
towitz, Fmmastrasse 47, po cenie 
2 Rpl. za sztukę. 


Z polecenia podpisano: Dr. Rathje. 


Powyższe rozporządzenie dotyczące cen 
maksymalnych za owoce i warzywa poda- 
ję niniejszem do wiadomości. 

Der Cherhlirgormatstor 
ge Śrhónwalder 
M. d. A. 


Sosnowitz, den 30 Juli 1940. 
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SOKAL duży 4 poklony. narte pio Eraio 


Bodziúska, Śnieżna 1. a 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 131. Niedzieła, 4 sierpmia 15%. 


Opicka nad zdrowotnością publiczną 
na nowych (orach. 


Okropne stosunki sanitarne. — Stan zdrowotności publicznej dawniej 1 dziś. 


Wszyscy pamiętamy jeszcze dokładnie 
jak w ub. roku prasę wszystkich _odcieni 
obiegła wiadomość, że w Zagłębiu Dąbrow 
skiem masowa występują wypadki zach 
rawań na dur brzuszny | tyfus plamisty, 
me! wybuch poważne] i ciężkiej epide- 
mji. 

Zapisuuo wledy na ten temat cale szpal- 


ty, dawano tysiące rud i w. wek, od- 
aleto całe gminy od komunikacji, zamknie- 
to żydowskie rytualne i szkoły, 
strzyżamo tysiące i RB Tadaono i pisano, 


u wynik wszy tych przedsięwzięć 
byi minimalny. Walka z groźbą opidemii 
niema! bezskuteczna. 

Niejeden zapewne wtedy zastanowił 
nad tem, jak to było możliwe, aby w wie- 
ku wspanialych osiągnieć w dziedzinie me- 
ayeyny, w czasach, gdy we wszystkich 

ach kulturalnych (roska o zdrowote 

A) publiczną znalazła sią na pierws: 
lanie: dojść mogło, pomimo zastoso 
wszystkich środków ochronnych, do RE 
mji a tak poważnych rozmiarach. 

Przyczyny tego smutnego stanu AJ w 
strukturze calego orga p 
go, który całkowiain 
miernie ważną dziedzinę zdrow'a nmbliez: 
nego. W bezmyślny nieraz sposób trwanio- 
no grosz publiczny nn ro konfereu- 

kaj i 


robotnik, lub drobny kn 
w wypadky naglej cho 
ią do koga udać 
się za co leczyć. nie mówiąc już o olhrzy. 
mich rzesza zrobotnych, dla których 
choroba w niezliczonych wypadkach koń- 
Gzyła się śmierci 

Aby zrozumieć i ocenić istotne położenia 
najszerszych warstw. nelojala 
udać sią na wschodnie rr 
w jakich warunkach chlopstwo. nm y 
jakie bylo ich położenie materjalne, a mia- 
lo się dość wszystkich rojeń o mocarstwo- 
wości i potedzel 

A czy w Fnglęhiu Dabrawskiem było a 
wiele lepicjł W kraju wybitnie uprzemy- 
sławionym. gdzie na maleńkim nhszarze 
żyło w wielkich skupieniach i osadach, w 
okropnych nieraz warunkach mieszkanio- 
wych przeszło pół miliona ludzi. 


kwoty przeznaczone na zdrowotność 
publiczną były śmiesznie niskie. 


Nie hyło ani jednego zakładu leczniczego, 
któryby odpowiadał nowoczesnym wymo- 
gom, warunki higjeny i czystości były 
więcej niż prymitywne. wyniki osiągnięte 
Przez 20 lat „dzialalności* znikome, 

Refleksje takie nasuwały się mimowoli, 
kiedy po przeszło 10-miesięcznej już dzia” 
łalności władz niemiec zwiedzilo się 
kilka zakładów i urządzeń, sinżących zdro- 
wolności publicznej na terenie miasta So- 
anowitz, kiedy słyszało się relacje kiero- 
wników a stanie, w jakim znajdowały się 
wszystkie gmachy w chwili przejęcia, 0 
walkach i zmaganiach o zachowanie pi 
stawowych zasad higjeny i czystości, o 
wykorzenianiu wśród żydów wrodzonego 
wsirętu do czystości i porządku. 

Oprócz prac nnd uporządkowaniem i od- 
nowieniem urządzeń sanitarnych i rozpo- 
<zęcia akcji ochronnej przeciwka choro- 

om zakaźnym, oraz wykonywania rozle- 
(As praktyki, do najtrudniejszych zadań 
lekarzy niemieckich należała wychowanie 
pewnych udłamów społeczeństwa do prze- 
strzegania najelementarniejszych zasad 
higieny i zdrowia. 

Wszyscy znamy warunki mieszkaniowe 

w Zagłębin Dąbrowskiem. okropne zaułki, 
Wodne, ponure i ciasne ulice ghett żydaw- 
skich. będących w ścisłem znaczeniu tego 
słowa siedliskami przeróżnych chorób za- 
każnych. 


Stąd też roznosiły się epidemi< 
po całem Zagłębiu. 


Dla też walką o czystość. rozpoczęta 
przez lekarzy, wydawała się poprostu nie- 
dorzacznością, zgóry skazaną na niepowo- 
dzenie, A jednak bieżący rok jest pierw- 
szym rokiem, w którym ilość zachorowań 
na choroby zakaźne tak wydatnie się 
zmniejszyła, że śmiała powiedzieć można, 
iż pomimo wajny i dotkliwego brakn od- 
powiedzialnych lekarzy, podstawowej i ce 
lowej akcji zapobiarawczej, zaniechanej 
niestety przez byłe władze, epidemja nie 
nawiędziie Zagłębia. 

Podczas gdy joszoze w roku 1989 jlość za- 
chorowań na dezydenterję i tyfua przekra. 
czuła miesięcznio liczbę 50, w lipcu roku 
bieżącego zanotowana zaledwie 2 wypadki 
dezenterji 1 5 wypadków tyfusu. przyczem 
narazie chorzy są jedynie na obsetwaci 


piec i mem 
roby nie mia! 


O ile jeszcze dziś zdarza się wynadek za- 
chorowania na dur brzi to rewera 
stwierdzić można. że ch nrzyniesiona 


zostaje przez żydów z Generalnego Guber- 
natorstwa. 

Prace na tym olbrzymim terenie padzie- 
lifo między sobą 


tylka trzech lekarzy urzędowych, 


pracujacych w warunkach calkiem od- 
miennych od rodzimych, do których mu- 
sicli dopiero przywyknąć. Oczywiście i oni 
nie mogą dnkomać cudu. Wyrugowanie 
ilwudziestoletnich  nieparządków i zanie- 
dbań jest zadaniem  obliczonem na kilka 
lal. Praca ich utrudniona została przez co- 
nairahiej mócno dziwne stanowisko poza- 
Białych lekarzy miejscowych, którzy nie- 
tnie współpracują w opiece nad utrzy- 


maniem zdrowotności warstw najbiedniej- 
szych, uzależniając często ich pomoc od 
wysokich honorazjów. 

Juskrawe światło na panujące przedtem 
stosunki rzucają fakty opowiedziane przez 
lekarza miejskiczo w Sosnowitz. Tak np. 
lekarze w karygodnym i wysoce dla zdro- 
wia publicznego niebezpiecznym uporze nie 
podporządkowali się bowiązkowi ujaw- 
nienia pacjentów chorych wenerycznie, 
tlumacząc się przestrzeganiem „tajemnicy 
lekarskiej". lle nieszczęść takie postępo- 
wanie spowodowało, łatwo można zrozu- 
mieć, o ile się zważy, że w samym Sosno- 
wiiz liczba chorych wenerycznie przekra- 
cza miesięcznie stu. Jeszcze kilka lat pracy 
lekarzy o takiej etyce zawodowej a szera- 
kie rzesze, zwlaszcza warstwy najbiedniej- 
naszych wprost zadźumione byłyby ta o- 
kropną i tragiczną w skutkach chorobą. 
Wymagało długiej i ofiarnej pracy no- 
wych lekarzy miejskich, aby tę ropiejącą 
ranę na ciele społeczeństwa wypalić. 


W wyniku ich opieszałości doszło jesacze 
w ostatnich czasach do wypadków, że cha- 
rzy umierali bez pomocy lekarskiej, vonię- 
waż lekarz poprosta nie poczuwa! -ię do 
obowiązku pospieszyć im, mimo kilkakrot= 
nych wozwań z pomocą. Oczywiście, cho- 
z i nie mieli pieniędzy na płacenie wy- 
h honorarjów — a trudno od zapraco- 
wanych lekarzy wymagać, aby składali 
więcej, niż powiedzmy 10 wyczerpujących 
wizyt dziennie. 

A przytem w całem mieście o prawie 130 
tys. mieszkańców praktykę swoją wykonu- 
je oprócz dwóch lekarzy miejskich około 
20 innych lekarzy. Liczba oczywiście zupeł- 
nie nie wystarczająca dla tak wielkiego 
miasta. Dodać da tego wprawdzie należy 
praktyki znachorów, pokątnych akuszerek, 
felczerów i t, p, Żerujących na głupocie 
ludzkiej Mieli oni roległą i bardzo „wielo- 
stworzone przez żydów dla żydów, rozu- 
miemy, że 


pomoc lekarska jest korzystniejsza 
a przytem mniej Kosztowna. 


Tak więc w społeczeństwie zwolna zaryBo- 
waje się pewien przełom w ustasunkowa- 
niu się da zamierzeń władz sanitarnych, 
usilnie pracujących nad nuzdrowieniem o- 
plakanych nieraz stosunków. Zapoznając 
poraz lepiej z dobroczynnemi skutkami 


ake j wladz, sami pr: rzegają podstawo- 
wych coraz pilniej przestrzegają 

przepisy, idąc władzom w trudnej ich pracy 
na r 


Najbardziej odpornym I zacafanym oœ 
Środkiam są jednak i nadal ghetta żydow- 
skia, stanowiące ognisko ciągłego niehez- 
peczesztwa grożącega wybuchem epidem] 
hinjstwo i wstręt do czystości żydów 
oprostn „obrzydliwe i naprawdę , mie 
ak coś podobnego jesz- 
cze w XX eb st możliwe. 

W jednej z bocznych ulie w małym, ze- 
rznie brudnym bndynku z czerwonej 
cegły mieści się rytualna łaźnia żydowska 
w Sosnow Już w mrocznej sieni powie- 
one wilgocią i parą, hamuje 
h. Z samozaparciem wchodzimy 
jednak dalej. 

Pisrwszs wrażenie 
Jest naprawdę okropne. 


Ea robi wrażenie jakiejś przedpotopo- 
wej jaskini. lkich brudnych kału- 
zach na podlogach stoi woda, ze wszyst- 
kich Ścian ściekają brudne strumyki, po- 
wietrze nie do oddychania, a zapachy 
wprost niesamowite. 

Ruch w tem bezkonkurencyjnem przed- 
siębiorstwie więcej, niż ożywiony. Wazę- 
dzie pelno żydów, każdego wieku i gatun- 
ku. Cala ieh kąpiel polega na myciu się 
jednym malym kubkiem wody, aby potem 
do ich święconej wody do t. zw. „mi- 

Woda w niej aż czarna, brudu na 


kilka palców. 
Po tej „kapieli“ udają się do lažni paro- 
wel, która wyglądem swym przypomina 


raczej wedznrnię lub średniowieczną salę 
tortur. W calym tym zakładzie rytualnym 
istniał jeden jedyny natrysk. A przylem, 
jak apowiadn lekarz miejscowy, teraz jest 
9 wiele łeniej. Natychmiast po zlustro- 
waniu tego zakładu 


łaźnia została zamknięta. 


Podobno brud z „mikwy* usuwać musiano 
szuflami. Dopiero po urządzeniu kilku na- 
trysków i doprawadzeniu całego zakłądu 
do porządku wladze dopuściły do pono- 


i 


wnego otwarcia. Lecz żydzi pozstawieni na 
krótki okres czasu bez opieki natychmiast 
powracają do przyrodzonego im brudn i 
niechlujstwa. 

Opuszczamy tę swoistą świątynię kultu- 
ry żydowskiej, udając się do żydowskiego 
szpitale, ciekawi co za widoki nas tam 
spotkają. Już w drodze dowiadujemy się, 
że szpiial w chwili objęcia był 

w stanie niekywałego zanledhania. 
Wystarczy powiedzieć, że sala operacyjna 
pelna była pajęczyn a kurz tygodniami nie 
hyl śrierany. Jeszcze gorzej wygladalo w 
sali opatrunkowej i sterylicacyjnej. 
Wszystkie narzędzia chirurgiczne i ins 
menty zaniedbane i brudne. N 

Nawet teraz pomimo ciągłych kontroli 
caly szpital nie dużo lepiej wygląda. Po- 
nure, latami niemalowane sale, buchalte- 
ria, wyglądająca jak trzeciorzędny kramik 
jarmarczny, brak najprostszych przyrzą- 
dów, bielizna i pościel o kolorze więcej, 
niż niezdecydowanym. 

Ale w otoczeniu tego brudu i niechluj- 
stwa, wymownega świadectwa kultury ży- 
dowskiej — marmurowe tablice pamiątko- 
we wyrnieniające zlotemi zgloskami na- 
zwiska fundatorów łóżek. Podobno pierw- 
sze i drugie piętro, miały być w lepszym 
stanie. Mieliśmy jednak aż po uszy tej 
kultury nalewkowskiej i opuszczamy szpi- 
tal, w którym przecież żydzi mogli poka- 
zać. że są zdolni do twórczej pracy. 

Patrząc na owa urządzenia sanitarne 
stworzone przez żydów dla żydów, rozumie 
się, ża 

żydzi byli i 


roznosicielami duru 
plamistego. 


Natychmiast po rozpoczęciu walki z cho- 
robami zakażnemi, w całych dzielnicach 
żydowskich przeprowadzono, dezyntekcję 
mieszkań po chorych, kapanie, strzyżenie 
i odwszenie otoczenia, bielizny i odzieży. 
Ustanowione z urzędu higjeniatki żydow- 
skie wysyłają przymusowo opornych 
wspólwyznawców do kapieli, tak np. do- 
tychezas zmuszono już 10.000 żydów do ką- 
pieli, oczywiście nie w łaźni rytualnej, 
5.000 żydom zaszezepiono surowicę przeciw- 
ko durowi brzusznemu., Jednocześnie prze- 
prowadza się ciągle kontrole brudnych 
mieszkań i przez zastosowanie kar zmusza 
się żydów do przestrzegania czystości. 
Diatego też 


Włacze lekarskie oddzicliły zupełnie opiekę 
nad utrzymaniem zdrowia ludności aryjskicj 
od żydowskiej. 


Jednocześnie odstąpiono zupełnie ad da- 
wnego systemu opieki indywidualnej, któ- 
ta zajęła się losem chorego tylka wtedy, 
gdy poważnie zaniemógł, przechodzące sko* 
loi do systemu opieki ogólnej, opieki za- 
radczej, 

Dażonia władz sanitarnych idą w kie- 
runku zapobiegania chorobom przez stałą 
opiekę tekarską i przez szeroko zakrojo- 
na akcje zapobiegawcze. Tak już np. w 
tym roku » piono 8.000 dzieci przeciwko 
osnie, wyilając na ten cel 6.000 RM, pod. 
czas gdy dawniej przeznaczono na ten cel 
800) złotych. 

Tak też stało się, że snotykało się dzieci 

w wioku od 7—8 lat, które nie byly jeszeze 
szczepione. Wielką troską władz sanitar- 
nych jest również 


kwnatja zaopatrzenia miasta 
w dobra wodę. 


W lecie woda jest w stanie surowym nie- 
zdatna do picia. Projektuje się przyłącze- 
nie calej sieci do centrali w Maczkach, 
przez co położy: się kres zachorowaniom, 


powstałym przez spożycie niezdrowej 
wody. 
W pierwszych tygodniach po obięciu 


władzy n 


latarjum miejskem. Tylko przez to stało 
sią możliwem zażegnanie grożącega nie- 
UL epidemii. 

W międzyczasia sian zdrowia publiczne- 
go tak dalece się poprawil, że lekarzy, za 
wyjatkiem dentystów, zwolniona z tega a- 
bowiązku. Ambulatorjum miejskie w So- 
smowitz, urządzenie już nieznane na tere- 
mie Rzeszy, daleko wprawdzie odbiega od 
ideałów, jest jednak na tyle doprowadzo- 
ne do porządku, że zaspakaja skromne po- 
trzeby, przedewszystkiem wszędzie panuje 
ohecnia wzorowy parządek. 

Ambulatorjnm prowadzi następujące 
działy: ogólno zewnętrzny, chirurgiczny, 
przychodnię przeciw-gruźliczą, przeciww. 
neryczną i dentystyczną. Naogół dzięki u 
silnym staraniom władz ohecny stan jes 
zadawalający. 

Również i w miejskim ezpitaln w Pekin 
obecnie 


Mile wrażenie dla oka sprawiają liczne 
klomby i zieleńce oraz wielką ilość ży- 
wych kwiatów w pokojach i korytarzneh. 
Począwszy od kuchni, a skończywszy na 
strychu, cały szpital, chociaż daleko od- 
biega nd wzorów niemieckich, robi wyjąt- 
kowa schludne wrażenia. 

Przy miejskim szpitalu prowadzi mę œ 


prócz tego wydział dla gruźlików, miesz- 
czący mię w oddzielnym, bardziej nowo- 
czesnym pawilonie.  Niedogodnością, szpi- 
tala miejskiego w Pekin jest zhytnia od- 
lagłość od centrum miasta, dodatnią stroną 
natomiast cisza i względna powietrze, co 
oczywiście jest bardzo ważnem dla cho- 
rych na płuca. 

W obrębie szpitala miesci sję pozatem 
żlóbek dla dzieci, w którym obecnie prze- 
bywa 54 dzieci. W jasnych i miłych poko- 
jach, pod przewodnictwem sióstr, dzieci 
uczą i bawią się, wszystkie są bardzo za- 
dowolone i doskonale odżywione. 

Ważnem uzupełnieniem opieki zdrowot- 
nej jest również 


miejski zakład kąpielowy. 


I tu na każdym kroku widać znaczną po- 

prawe. Obok łaźni urządzono stację dezyn- 

EUR o EO EE gruntownej 
A lezynfekuje się odzież. 

ZARAZ zadań wydziału zdro- 

wia Pod icznego należy również 


Obowiązkiem lekarzy miejskich jest rów- 
niek badanie robotników wyjeżdżających 

ty. Ponai zbadano już prze- 
szło 20.000 osób. 

Cicha i ofiarna praca lekarzy niewątpli- 
wie przyczyni do tego, że i na tym tak 
niezmiernie ważnym odcinku życia pu- 
blicznego już wkrótce zapanuje porządek, 
usuwając raz na zawsze ogniska epidemji, 
chórób zakaźnych, stwarzając dla szero- 
kich warstw społeczeństwa nowe warumki 
zdrowotne i mieszkaniowe, które pozwolą 
zapomnieć:a dokonanych dawmiej błędach. 

B. H. 


(h) W CELACH SAMOBÓJCZYCH NA- 
PIŁA SIĘ ESENCJI OCTOWEJ. Żydów- 
ka z HEET Pańska, targnęła się na swo- 
je życie, ypiiając większą ilość esencji 
octowej. DM jednak silnemu organizmo- 
wi i natychmiastowej pomocy lekarskiej 
udało się ją utrzymać przy życiu. 

(h) ROZPRAWA Q KRADZIEŻ W PO- 
CZEKALNI LEKARZA. Na rozprawie są: 
du apelacyjnego w Bielitz rozpatrywano 
sprawę Anny Maleckiej z Andrychau, któ- 
Tą swego czasu sąd grodzki w Andrychau 
skazał na miesiąc więziemia. Malecka ukra- 
dła w poczekalni lekarskiej w Andrychau 
trzy metry materjału, który następnie 
znaleziono w jej mieszkaniu. Przed 


rozpoczęciem toku sądowego zwrócono o- 
skarżonej uwagę, że po ewentualnem uzna- 
niu ją za winną kara może wypaść jeszcze 
pah Malecka przeto cofnęła swoją ape- 


OBURZONY. 


Franeuskiemu poecie Verlainowi wypła- 
cono w redakcji honorarjnm ń-ciofranków= 
Kan Nazajutrz poeta wpada zziajany da 
redakcji: 

— Czy nie wetydzi się pan — wołą do ka- 
sjera — dawać mi falszywych pieniędzyt 

— Niech się pan uspokoi, zamienię je pa- 
nu w tej chwili — odpowiada kasjer i 
wręcza nową 5-iofrankówkę. 

Yerlain chowa ją da kieszeni. 

— A fałszywa? 

— Fałszywa! — RN czerwony a 
złości poeta. — é miałem pracy z wpa- 
kowaniem jej w Sł ka 


GOETHE | BEETHOVEN. 


Goethe i Beethoven udali sią pewnego 
razu wspólnie na przechadzkę poza Karls- 
bad, aby móc w spokoju trochę porozma* 
wiać. Wszędzie jednak spotykali spacero- 
wiezów. którzy z wielkim szacunkiem ueu- 
wali im się z drogi z niskimi ukłonami. — 
Goethe, którego to ciągłe przeszkadzanie 
zniecierpliwiło, rzekł: 

To jest przykre, nie mogę się przed 
tymi licznymi honorami obronić. 

Na to spokojnie odpowiedział Beethoven 
uśmiechając się: 

— Proszę ekscelencji nie gobie z tego nie 
robić, być może że te honory mnie się ty- 
CZĄ... 


zę redaktor Leopold B E al F r Reduktor 


Buge Hsman 


Seilerwarenfabrik 


I. M. Schlesinger Nacht- 
In Bendzin, Huttenstr. 11 — Tel. 716.71 


poleca: szpagaty papierowe, handlowe 
od najgrubszych do najcieńszych oraz 
specjalne ną zamówienia po cenach 

najniższych. 282 


„PIECKAFEL" 


SOSNOWITZ, MARKTSTR. 20, tel. 


kompletne piece kuchenna I pakojawe, sie] 
tki ścienna | pnsadzkawe, cament. gips, 
terrazza | terrabona, papa dachowa H 


ZGUBIONY portfol z dokumentami, palcówka, na 
tazwisko Kochen Walenty, zwrócić proszę: Kuhlow, 


Bosnowi!z, Hauplstt. 18. 
SPRZEDAM gabinet damski. stolowy, kilimy fis 
tra, posciel, tapczan. Gris id, godz. 133, st 


